
E. Wierzbowski

[Czy przepisy art. 52]
Palestra 8/1(73), 46-48

1964



46 P y t a n i a  i o d p o w i e d z i  p r a w n e  jsjr  j

nad  p ro je k ta m i K odeksu  cyw ilnego o raz  K odeksu  rodzinnego  i op iekuńczego  m ogą 
jeszcze zaw ażyć i o sta teczn ie  zadecydu ją  o tek śc ie  om aw ian y ch  tu  p rzep isów , a 
ty m  sam y m  — o ich  w iększej lub  m n ie jsze j p rzy d a tn o śc i spo łecznej i z ro zu ­
m iałości.

f Y T A IM I / %  f O D P O W I E D Z /  l*B/ł ** t t

P Y T A N I E :

C z y  p r z e p i s  a r t .  5 2 l i t .  b) u m o w y  m i ę d z y  P R L  a Z S R R  o p o ­
m o c y  p r a w n e j  i s t o s u n k a c h  p r a w n y c h  w  s p r a w a c h  c y w i l ­
n y c h ,  r o d z i n n y c h  i k a r n y c h  z d n i a  2 8  g r u d n i a  1 9 5 7  r. (D z . U. 
z 1 9 5 8  r.  N r  3 2, p o  z. 1 4  7) d o t y c z y  r ó w n i e ż  o r z e c z e ń  s ą d o w y c h  
w y d a n y c h  p r z e d  w e j ś c i e m  w  ż y c i e  w s p o m n i a n e j  u m o w y ?

O D P O W I E D Z :

Z ag ad n ien ie  w ykonalności zag ran icznych  orzeczeń sądow ych  przez sąd  polski 
na  m ocy o b o w iązu jący ch  um ów  m iędzyn arodow ych  o b e jm u je  n ad an ie  k lau zu li 
u m o żliw ia jące j egzekucję  zasądzonego roszczen ia  n ie  ty lko  z w y ro k u  w ydanego  w 
p o stęp o w an iu  cyw ilnym , a le  także  w  p o stęp o w an iu  k a rn y m , czyli w  tzw . p rocesie  
ad h ezy jn y m , gdy sąd  k a rn y  p ań stw a  obcego w  w y ro k u  sw oim  zasądza od sk a z a ­
nego p ew n ą  k w o tę  p ien iężną  ty tu łem  w y n ag ro d zen ia  szkody w yrządzone j prze.' 
p rze s tęp s tw o 1.

W szystk ie  z aw arte  p rzez  P o lskę  w  la ta ch  1957—1962 um ow y o obrocie  p ra w ­
nym  p rz e w id u ją  w ykonalność  orzeczeń w y d an y ch  w  obu  w sp o m n ian y ch  try b ach  
p o stęp o w an ia , p rzy  czym  z regu ły  um ow y te  d o p u szcza ją  w yk o n y w an ie  orzeczeń, 
k tó re  z ap ad ły  ju ż  po w e jśc iu  w  życie dan e j um ow y. Jed y n y  w y ją tek  pod tym  
w zg lędem  s tan o w i u reg u lo w an ie  uzn aw an ia  i w y k o n y w an ia  orzeczeń sądow ych, 
p rz y ję te  w  po stan o w ien iach  um ow y m iędzy P R L  a ZSRR z d n ia  28.XII.1957 r.

W a r t .  51 te j um ow y u regu low ano  ty lk o  u zn aw an ie  p raw om ocnych  orzeczeń 
w  sp ra w a c h  o u s ta len ie  is tn ien ia , rozw iązan ie  i u n iew ażn ien ie  m a łżeń stw a  o b y w a­
teli U m aw ia ją cy ch  się S tron , p rzew idu jąc , że będzie  to  n as tęp o w ało  au to m a ty cz ­
n ie , tj. bez p rzep ro w ad zan ia  p o stępow an ia  sądow ego  o uznan ie , i że je d y n ą  p rze ­
s ła n k ą  odm ow y u zn an ia  będzie  is tn ien ie  p raw om ocnego  o rzeczen ia  w  te j sp raw ie  
w y d an eg o  p rzez  sąd U m aw ia jące j się S trony , n a  k tó re j obszarze o rzeczen ie  m a  
być uznane.

O s ta tn ie  zdan ie  postanow ien ia  a rt. 51 ro zc iąg a  m ożliw ość u zn an ia  orzeczeti 
w  ty ch  sp ra w a c h  w y d an y ch  tak że  p rzed  w ejściem  w  życie um ow y. P o stan o w ien ie  
w ięc a r t .  51 dotyczy ty lko  orzeczeń w y d an y ch  w  n iem a ją tk o w y ch  sp ra w a c h  m a ł­
żeńsk ich , d la  k tó ry ch  p rzy ję to  w y ją tkow o  uproszczony  try b  u zn aw an ia . R óżni się

1 Pom inięto tu kwestię w ykonalności ugód zaw artych  prj id  sądem, orzeczeń sądów po­
lubow nych oraz orzeczeń dotyczących kosztów sądowych i procesow ych, jako  nie związa­
ni; z postaw ionym  pytaniem .
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on w  znaczny  sposób od try b u  u z n a w a n ia  o rzeczeń  w  innych , tzw . n ie m a ją tk o ­
w ych  (ściślej —  n ie  do tyczących  sp ra w  m ają tk o w y ch ) sp raw ach  w y m ien io n y ch  w  
po stan o w ien iu  a r t .  52 um ow y, d la  k tó ry c h  u zn an ia  p rzew idz iano  w  a rt . 53 szereg  
bardzo  is to tn y ch  p rzes łan ek . Od is tn ie n ia  ty ch  p rzes łan ek  uza leżn ione  je s t  u z n a ­
n ie  o rzeczen ia  w  try b ie  szczególnego p o stęp o w an ia  sądow ego o u zn an ie . P o s ta n o ­
w ien ie  a r t . 52 w  zw iązku  z a rt. 53 um ow y p rzew id u je  uzn aw an ie  orzeczeń  w  s p r a ­
w ach  n ie  do tyczących  s to sunków  m a ją tk o w y ch  o raz  rów noleg le  re g u lu je  ( jak  to  
w y n ik a  z z e s taw ien ia  p o stan o w ien ia  a r t . 52 z tre śc ią  a rt. 54 ust. 1) tak że  p rz y ­
m usow e w y k o n y w an ie  orzeczeń w  sp ra w a c h  m a ją tk o w y ch , jeże li is tn ie ją  p rz e s ła n ­
ki do ich u zn a n ia  w yliczone w  a rt . 53.

C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą  p o stan o w ien ia  a r t . 52 je s t in n e  tra k to w a n ie  orzeczeń  
sądow ych  w y d a n y c h  w  p o stęp o w an iu  cyw ilnym , inne  zaś w  p o stęp o w an iu  a d h e -  
zy jnym . Co się  tyczy  o rzeczeń  p ie rw szego  ro d za ju  o k reś lo n y ch  w  a r t .  52 lit. a), to  
zasadn iczym  e lem en tem  je s t  tu  u za leżn ien ie  ich u zn an ia  i w y k o n an ia  od d a ty  
p o w stan ia  s to su n k u  p raw nego , w  w y n ik u  czego będą u zn aw an e  i w y k o n y w an e  
ty lko  ta k ie  o rzeczen ia , k tó re  do tyczą  s to sunków  p raw n y ch  p o w sta ły ch  po w e jśc iu  
w  życie um ow y2. N a p rzy k ład  w  sp ra w ie  o  a lim en ty  n a  rzecz dziecka  u rodzonego  
w  lip cu  1958 ro k u  (a w ięc ju ż  po  w e jśc iu  w  życie um ow y) orzeczen ie  sąd u  je d ­
n e j S tro n y  b ęd z ie  p rzym usow o w y k o n an e  n a  obszarze d ru g ie j S tro n y , jeże li b ędą  
is tn ia ły  p rze s łan k i do u zn an ia  tak ieg o  o rzeczen ia  p rzew id z ian e  w  a r t .  53.

Inacze j n a to m ia s t p o tra k to w a n o  o rzeczen ia  sądów  w y d an e  w  p o stęp o w an iu  a d -  
h ezy jn y m  a do tyczące  w y n ag ro d zen ia  szkody w yrządzone j p rze s tęp stw em , o k tó ­
ry ch  je s t m o w a  w  oddzie lnym  p u n k c ie  pod lit. b) a rt . 52. T u ju ż  n ie  w p ro w ad zo n o  
żadnego  u za leżn ien ia  od d a ty  „p o w stan ia  s to su n k u  p raw nego". P o d s taw ą  bow iem  
roszczeń  ro zp o zn aw an y ch  w  try b ie  p o stęp o w an ia  adhezy jnego  je s t  z reg u ły  zo­
b ow iązan ie  p o w sta łe  z czynów  n iedozw olonych , ja k  no. pozbaw ien ie  życia , 
u szkodzen ie  c ia ła  lu b  ro z s tró j zd row ia , k rad z ież  lu b  uszkodzenie  m ien ia  itp . C zy ­
ny  te  ro d zą  s to su n k i p ra w n e  p o w o d u jące  po s tro n ie  sp raw cy  obow iązek  w y n a g ro ­
d zen ia  w y rząd zo n e j szkody o ra z  po s tro n ie  pokrzyw dzonego  p raw o  żąd an ia  n a ­
p raw ien ia  te j szkody.

W. to k u  ro k o w ań  do tyczących  zaw arc ia  um ow y m iędzy  PR L  a Z SR R  z d n ia
28.XII.1957 r. S tro n y  zgodnie u zn a ły , że gdyby  przym usow e w y k o n an ie  orzeczeń 
w y d an y ch  w  p o stęp o w an iu  ad h ezy jn y m  było rów n ież  uzależn ione  od  d a ty  p o w s ta ­
n ia  s to su n k u  p raw n eg o , to  w ów czas p raw om ocny  w yro k  sąd u  jed n eg o  u m a w ia ją ­
cego się p a ń s tw a , zap ad ły  p rzed  w ejśc iem  w  życie um ow y a zasąd za jący  o k reś lo n ą  
k w o tę  p ien iężn ą  ty tu łe m  w y n ag ro d zen ia  szkody, nie pod legałby  w y k o n an iu  w te d y , 
gdyby  d łu ż n ik  p rzeb y w a jący  n a  o b szarze  tego  p ań s tw a  p rzen ió sł się n a s tę p n ie  na  
obszar d ru g ieg o  u m aw ia jąceg o  się p ań stw a . W ten  sposób um ow a w p ro w ad z ilao y  
ja k b y  „ g e n e ra ln ą  am n e s tię ” d la  sp raw có w  czynów  n iedozw olonych  w  z a k re s ie  
sk u tk ó w  cy w iln o p raw n y ch  ich  czynów , popełn ionych  p rzed  zaw arc iem  um ow y  na 
o b sza rze  jednego  z u m aw ia jący ch  się p ań stw . B yłoby to  oczyw iście n ie s łu szn e , 
zw łaszcza że w ie rzy c ie lam i w  tego  ro d z a ju  sp raw ach  są  n a jczęśc ie j je d n o s tk i gos­
p o d a rk i uspo łeczn ionej, k tó re  p o n io s ły  szkodę w sk u tek  p rze s tęp s tw  gospodarczych , 
lu b  osoby fizyczne, n a  k tó ry ch  rzecz zasądzono w  p o stęp o w an iu  ad h ezy jn y m  
a lim en ty  z ty tu łu  pozbaw ien ia  życia  jedynego  żyw icie la  a lbo  o d szkodow an ia  za 
u szk o d zen ie  c ia ła  lu b  ro z s tró j zd row ia .

2 Z agadnienia pojm ow ania chw ili pow stania stosunku praw nego m iędzy rodzicam i a dzie­
ćmi w św ietle  a rt. 52 lit. a) um owy w yjaśn ił S. N. w orzeczeniach  w ydanych w spraw ach
2 CR 540/60 (OSPiKA 1960, poz. 333) i 2 CR 635/53 (PiP nr 4—5.1961, s. 816 i nast.).
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N ie je d n o litą  początkow o p ra k ty k ę  sądów  po lsk ich  w  zak res ie  tra k to w a n ia  o rze ­
czeń w jd a n y c h  przez  sąd y  ZSRR  w  postęp o w an iu  ad h ezy jn y m , w y p ły w a ją c ą  z 
n iew łaśc iw e j w y k ład n i p o stan o w ien ia  a rt. 52 lit. b), ro zs trzy g n ę ło  w reszc ie  o rze­
czen ie  S. N. w  sp raw ie  3 CR 660/61 (P iP  n r  5— 6/1963, s. 992— 993). P rz y ję ło  ono  
w y k ład n ię , że „uznan ie  i w y k o n an ie  p raw om ocnego  o rzeczen ia  sądow ego d o ty ­
czącego w y n ag ro d zen ia  szkody , jeże li orzeczen ie  to  w y d an e  zosta ło  w  sp raw ie  k a r ­
n e j, je s t  dopuszczalne, choćby o rzeczen ie  ta k ie  zapad ło  p rzed  w ejśc iem  w  życie 
p o lsk o -rad z ieck ie j um ow y o obrocie  p ra w n y m ”.“

“ Por. glosę prof. dra H. T ram m era do cyt. orzeczenia (PiP n r  5—6/1963, s. 993—996).

E . W I E R Z B O W S K I

gtECEWZJE

PR A W O  LO K A LO W E — P rzep isy , 
o rzec zn ic tw o  i w y ja śn ien ia . Z ebra ł i 
op racow a ł adw . J ó ze f P ro ko p czu k . 
W a rsza w a  1963, W yd a w n ic tw o  P ra w ­
n icze , str. 972 - f  X X IV .

Z ag ad n ien ia  p raw n e  gospodark i 
m ieszk an io w ej uzyska ły  w  okres ie  m i­
n io n y ch  la t  po  w yzw o len iu  w y ją tk o ­
w ą ra n g ę  w  naszym  ustaw o d aw stw ie . 
Je ś li po ró w n ać  zak res  i ro zm ia ry  r e ­
g u lac ji p ra w n e j in s ty tu c ji n a jm u  lo ­
ka li w  la ta c h  m ięd zy w o jen n y ch  z 
n o rm o w an iem  te j p ro b lem a ty k i w  
P o lsce L u d o w ej, to  ju ż  n a  p ierw szy  
rz u t o k a  u w id aczn ia  się rad y k a ln ie  
od m ien n e  s tanow isko  u staw o d aw cy  
co do k ie ru n k ó w  i sposobu  k sz ta łto ­
w an ia  s to su n k ó w  n a jm u  lo k a li i z a ­
gad n ień  z ty m  zw iązanych . G łów ną 
ro lę  w  ty m  w zględzie  o d g ry w a ją  o- 
czyw iście u s tro jo w e  p rzes łan k i s p ra ­
w ied liw ości spo łecznej, k tó re  w y zn a­
cza ją  now e po d staw y  p o lity k i m iesz­
kan io w ej. N ie należy  je d n a k  zapom i­
nać, że ź ród łem  ta k ie j, a  n ie  in n e j 
re g la m e n ta c ji , p raw n e j n a jm u  lokali 
je s t n ie  w y k a z u ją c a  — ja k  dotychczas 
— cech  prze jśc iow ości tru d n a  sy tu ­
ac ja  m ieszk an io w a. J e s t  za tem  w  p e ł­
ni z ro zu m ia łe , że u s ta la n iu  now ych 
po d staw  g o spodark i lo k a lo w ej to w a ­
rzyszy ła  n a  szerok im  fro n c ie  d z ia ła l­
n ość  n o rm a ty w n a . Czy je d n a k  w  te j

w łaśn ie  dziedz in ie  n ie  zaznaczy ła  się 
jednocześn ie  sw o is ta  h y p e rtro f ia  le ­
g is lacy jn a , a n a w e t pew nego ro d za ju  
n ad u ży c ie  p ra w a , p rz e ja w ia ją c e  się 
w zb y t d rob iazgow ym  reg u lo w an iu  
każdego  w y cin k a  s to su n k ó w  n a jm u  
i g o sp o d ark i loka low ej?

T a k ie  re f le k s je  i podstaw ow e w ą t­
p liw ości w y w o łu je  u k azan ie  się  na 
ry n k u  k s ięg a rsk im  opasłego  tom u 
p t. „P raw o  lo k a lo w e” w  o p raco w an iu  
adw . J. P ro k o p czu k a . J e s t  to p u b li­
k ac ja  z aw ie ra jąca  m ożliw ie  w y c z e r­
p u jąco  zestaw iony  zb ió r ź ró d e ł p ra w ­
nych  reg u lu jący ch  ró żn e  odcink i gos­
p o d a rk i lokalow ej. P rzez  odpow iedn ią  
seg reg ac ję  m a te r ia łu  p raw nego  o raz  
zw ięzłe  w y ja śn ie n ia  o ch a ra k te rz e  
in fo rm ac y jn y m  zb ió r te n  n iew ą tp liw ie  
u ła tw ia  czy te ln ikow i m ożliw ość s p ra w ­
nego p o słu g iw an ia  się  p rzep isam i z 
z a k re su  p ra w a  lokalow ego. A u to r w 
k ró tk im  w stęp ie  do p u b lik a c ji o k re ś ­
la  ją  ja k o  „sw ego ro d z a ju  V adem e- 
cum  lo k a lo w e”. N ie  m ożna odm ów ić 
ra c ji tem u  o k re ś len iu , choć — ja k  
w y n ik a  to z da lszych  u w ag  — p rz y ­
ję ta  m etoda  ze staw ien ia  ź róde ł p ra w a  
lokalow ego, ich w y b ó r o raz  rozczłon­
k o w an ie  całości m a te r ia łu  budzi p ew ­
ne zastrzeżen ia .

Tego ro d za ju  zb io ry  przep isów  w 
zak res ie  u s taw o d aw stw a  lokalow ego


